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w p re n u m e ra c ie : B e z  po­
c z t y :  kw arta ln ie  4 z ł . ;
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drukiem  garm on t, 7 cen ­
tów od w ie rsz a  — R ek ia -  
macye są  w olne od opłaty 
pocztow ej.

a e f e ę s r a m t )  $ a 5 e { t j  D D o t o s r u ć j .

W i e d e ń ,  18.  maja. O głoszony został rozkaz dzienny  
fzm. B enedeka z 12go  t». m., który pozostawiając tym cza­
sowo główną kwaterę w Wiedniu, przedstawia ze  wznio­
słem uniesieniem ce l rozwinięcia armii północnej jako zu­
pełnie obronny.

P a r y ż .  17 . maja. D z is ie jsza  „Patrie" p isze:  Pano­
wie Budberg, Cowley i Drouin ułożyli główny zarys pro­
gramu, który ma obejmować stanowczo kwestyę wenecką,  
sz lezw ik-ho lsztyóską  i kwestyę reformy związku n iem ie­
ckiego. Panu Drouin poruczono ułożyć depeszę, która ma 
być wyprawiona do W iednia, Berlina i do Florencyf.

Część urzędowa.
Gminy S u ch o d o ł  i L ipom icn  w naw odzie S t ry j sk im celem 

zaprowadPenin u siebie u regulowane j  nauki szkolnej  zobowiąza ły  
się po wieczne czasy z, d rzewa ofiarowanego ?, lasów kameralnych 
wystawie  domy n.. s zko ły  z pomieszkaniem dla nauczycieli ,  a mia­
nowicie w Sochocinie na części  pas twiska gminnego pod num. paro. 
4 0 0 ,  rozleg łośc i  400°  k w a d r . ,  a w Lipowicy na gruncie gminnym 
pod num, top. 172 s t a ry  - 205 n e w y ,  rozległośc i  1 morga 1242" 
kwadr ,  i u t r zym yw ać  zawsze w dobrym stanie,  posprawiać  sprzę ty  
sz ko lne ,  s t a rać  sie o u tr zymanie  u szkołach och ędds twa ,  ścinać 
i dostawiać  d rzewo na opał  szkół ,  of iarowane z lasów kameralnych,  
na premie dawać po 2 zł r .  rocznie i nakoniee k a ż do cz es mum na­
uczycielom,  k tó rzy  mają o raz  pełnić s łużbę diaków,  za co pobierać 
bedą  dochody do tej fun kc j i  p r zy w ią za n e ,  płacić w Suehodole 
8 0  zł r .  40  c. w. a. ,  z dodatkiem 9 mierzyć o w s a ,  w7 L ipowicy  
?(i z ł r .  80  c. u .  a. z dodatkiem 8 mierzyć owsa w ziarnie.  Nadto 
obodwu nauczycielom pozwolono używać części  g runtów pozosta-  
s t a łych po wystawieniu budynków szkolnych.

( każoną temi ofiarami t rosk l iwość  o podniesienie oświaty 
ludu wiejskiego podaje się z wyrazem uznania do wiadomości  po­
wszechnej .

Z c. k. galic.  Namies tnictwa.
Lwów. 9. maia 1860.

’-'-ł ied eta , 15. itilja. Dnia dzisiejszego wyszed ł  z c. k. na ­
dwornej  i r ządowej  d rukarn i  w7 Wiedn iu  i zos ta ł  rozes łany XX. ze ­
szy t  dziennika ustaw państwa.

Ten  zeszy t  zaw ie r a :
Nr .  59.  Obwieszczen ie  mini s te rs twa  stanu,  węgierskiej ,  kroaekiej  

i s i edmiogrodzkie j  kancelaryi  nadworne j  z J2.  maja 1866  wzg lę ­
dem przystąpienia wolnego miasta Hamburga  do zawar te j  pomię­
dzy kilku rządami  związku  niemieckiego umowy względem w z a ­
jemnego  pie lęgnowania cborych i grzeban ia  zmar łych  poddanych ;  
ważne dla wszystkich- k ra jów koronnych  z wyjątkiem pogran icza  
w ojskowego.

Nr.  60.  Rozporządzenie  cesa rsk ie  z 13. maja 1866,  względem dal­
szego wykonywania dek laracy i  kongresu  parysk iego z 16.  kw ie t ­
nia 1856 co do udzielania opieki  handlowi morskiemu w czasach 
wojennych.

Część nieurzędowa.
L w o m ,  1 8 .  mu j a .

Dyskre tne  wskaz ów ki  dzienników sz la sk ic l i  niedozwalnją p r a ­
wie wątpić,  że p ruska siła zb ro jna ustawi ła  się już  zupełnie  wzdłuż  
g ran icy.  W  doniesieniach , k tó re  ot r zymują  dzienniki  pruskie o 
ruchach  wojsk nust ryaekich z wiadomego źródła ,  odgrywają znowu 
wielka rolę Kroaci .  „Leipz ig.  N ac h r . "  p rzynoszą  wiadomość,  że 
od dnia 1 I . b. m. lozpoczeło  się koncen trowanie  znacznych  k o r p u ­
sów pruskich u granic Saxonii.  Z  Halle t r anspor tu je  kolej  ber-  
l iń sko-anha l t ska  codziennie wojska przc-z Bi t terfeld w okolicę H erz -  
bergu,  gdzie zdaje sie konce n t ro wać  armia pruska.  Nakoniee do­
nosi „Wol f fa  bióro t c l eg r ."  z B e r l i n a ,  że Królowi p rzedłożone 
zos ta ły  wnioski  względem formowania  s z t a b ó w ,  i ze zaczęto o r g a ­
nizować poczty potowe i kasy wojenne.

„La  F r a n c e “ spost rzega ,  że w  trak tow an iu  w ie/kich  k w es ty i  
d z is ie js zy c h  n a s ta ła  p a u z a , i powiada :  „Oczek iwane od kilku dni 
rozs t r zyga jące  wiadomości  nienadchodzą.  potępionym w Frankfurc ie  
Prusom zdawało sie n iepozos tawać żadne inne wyjście,  jak tylko 
odwołanie się do oręża.  Zamias t  tego odwołuje się p, Bi smark do 
Vvyhorców i zwołuje nową r e p r ez en ta c j e  narodu.  To j e s t  znakiem 
Wahania sir ,  i j r źl i  przy te raźnie jszych s tosunkach wolno czynić 
domysły,  l e d y  wróżyl ibyśmy z tego pauzę.  A nawet  możemy do­
dać, że z tej pauzy nieomieszkano korzystać  p rzy układach.  Temi 
dniami odbywała  się bardzo  żwawa  wymiana doniesień między ro -

zmaitemi gabinetami europejskiemi ,  i myśl ograniczonego na k w e -  
stye bieżące kongresu  zo s ta ł a  nanowo z pewną  gor l iwością podjęta.  
Zapewniają ,  że Frar.cya,  by ułatwić urzeczywis tn ienie  tej  myśli ,  
o świadczyła,  że stanie na kongres ie z całą bez inte resownością  i 
niepornszy żadnej  kwestyi ,  k tó ra  mogłaby ut rudn ić  zadanie e u r o ­
pejskiemu sądowi  rozjemczemu.  Oby te ostatnie usi łowania d op r o ­
wadz i ły  do is totnego rezu l t a tu  i o szczędzi ły  Europie  nieszczęsnych 
skutków wojny. "

B a w a r y a  zbroi się ?, wielkim pospiechem i energią.  Dnia 
12. b. m. nadszed ł  do \VBrzburga rozkaz  względem zakładania  
obozu pod Schweinfur ł .  z łożonego z b rygady  za łóg w Bambergu,  
Bayreu th  i W i i r zbu rg u  pod komendą j ene r a ła  Hagena.  P rz ez na ­
czone wojska mają już udać sio tam za doi kilka.  Do łngolsztadu 
odeszła komisya oficerów inżynieryi  d?\ n i ezwłocznego poczynienia 
pot rzebnych  rozporządzeń  do zupełnego uzbrojenia twierdzy ,  zaopa ­
t r zen ia  jej  w działa gwin tow ane  i t. p, Do p rzysz łego  pią tku (do  
dzi sia j )  mają pułki stojące załoga w Mniehowie śc iągnąć już w szy s t ­
kich urlopników.

Najważniejsze zaś  są wiadomości  z W łoch ,  r o d ł u g  k or es -  
póndencyi  z F l o r e n e y i  w7 „Jour .  des Deb." uważają się Wło chy  
za uwolnione juz skutkiem uzbrojeń aus fryaek ich od p r zyr zeczen ia ,  
k tó re  miały uczynić gabine towi  f rancuzkicmu względem niezacze-  
piania Austryi .  i Garibaldi  objął  już  komendę ochotników,  co same 
można uważać  ju ż  za ak t  wojenny.

„La  F r a n c e "  miała o t r zymać wiadomości  z W ł o c h ,  podług 
k tó rych ma korpus  ochotników pod dowództwem G. . rihałdego wyła­
dować w Dalmacyi .  Spodz iewa ją się p r z y t o m , że przy pomocy7 
n iechętnych W ę g r ó w  da się wywołać  powstanie,  k tó r e  spa ra l iżo ­
wałoby znaczną część aus t ryackich si ł  zbrojnych.  Czas ułudzeń 
nas taj e znowu.  — Wiadomości  z T rye s tu  donoszą o ustawieniu się 
floty włoskiej  pod kon t radmi ra łem Vaecą między Ankoną i dalma-  
tyńską  wyspą Grossa.

Z F l o r e n e y i  donoszą do „Ir.dep. belge, "  że 600 mieszka­
jących w Nicey Włochów7 odpłynęło już ,  a dal szych 7 do 800 ma 
pójść aa icli p rzyk ładem.  Miejscem zebran ia  ochotników jes t  Corsf ,  
mała wysepka u wschodn io-po łudniowego w ybr ze ża  Korsyki .

W  N e a p o l u  s t r zegą  ściśle burbon is tów.  P rz e t r ząs ano  mnó­
stwo domów i a resz towano wiele osób. Mówią nawet ,  że dzies i ę­
ciu b i skupów ma być przymusowo odes łanych  do Rzymu,  a miedzy 
tymi wymieniają biskupa z Sale rno .  Ja k  oznajmia gaz e ta  neapoli-  
tańska,  miano w kwes t u rze  wyśledzić wszys tkie  nitki  szeroko  r o z ­
gałęzionego spisku burbońskiego.

Monarchia Anstryaeka.
L w ó w ,  17. maja.  Na doręczone  wczoraj  J.  Exc.  panu Namiest ­

nikowi ośw iadczenie p rze łożonych l wowskiej  gminy iz raekekięj  zostało 
tymże z uznaniem tej prawdziwie pa t ryotyezne j  dążności  udzielone 
pozwolenie do za łożenia  we Lwo wi e  na czas możliwej  wojny ko­
mitetu,  k tórego  zadaniem będzie zb ierać  składk i  tu  i za pomocą 
fil ialnych komitetów7 ;v miastach p rowi nc jon a lny ch ,  by tym,  którzy 
j ak o  ochotnicy chcą pełnić s łużbę wojenną,  udzielać  zal iczek na 
r ę k ę ,  samym wojownikom w polu dos ta rczać  pokrze p ie n ia ,  r anio ­
nym w szpi ta lach nieść ulgę dosta rczaniem b a n d a ż ó w ,  szarpi  i t p . , 
a nakoniee zuboża łym jako  też pozos ta łym po poległych wojowni­
kach użyczać  zapomogi ,  o ile wys ta rczą  na to zebrane pieniądze.

Oby to prawdz iwie  pat ryo tyczne  usi łowanie z n a l a z ł o  w7 naj ­
dalszych kołach udział  i naśladowanie,

I L w o w ,  17. mej a. (Posiedzenie , ra d y  m ie j s k ie j . )  Dnia !■' 
b. ni. odbyło się posiedzenie nadzwyczajne ,  u m y ś l n i e  dla obrad  i 
b ud że te m,  za rządzone .  P rzewodniczący  p. burmis t r z  zawiadoi  
że powołany  do Rody na zastępcę Sanciewieża Dr.  Smolka  dla i 
wału własnych interebow7, tudzież  radny Antoni Koman,  złoż 
mandaty.  Zgromadzen ie  przyję ło to i uchwaliło za w ez wa ć  do sv 
go g r on a  pp. Os trowsk iego  Józefa i Miłoszewskiego Adama.  Lew,  
towsk i  Henryk  o t rzymał  (j- tygoduiowy urlop.

Przed  rozbiorem budżetu wzięto pod obrady sprawę naglą 
p rzedstawioną p r ze z  r adnego  Wioiarza imieniem sekcyi  11. Dyri 
cya inżynieryi  woj skowej  za powodem J. Kxc. namies tnika wezw 
Radę o odstąpienie większej  części dzisiejszej  t a rgowicy  drzew 
tia letnią ujeżdżalnie wojskową.  Przec iw temu zabieral i  głos  rad 
Szwedzicki ,  Wi ld,  Adamski  i Hoffmann, a w końcu Bada jerinog 
śnie uchwal i ła  — odmówić.

Przy s tąp iws zy  do porządku dziennego,  uchwalono cały d-/ 
„d oc hod ów "  miasta bez dyskusyi ,  j dwie pozycye „w yd a t kó i  
Szczegó ły  podal iśmy już  dawniej,  dodamy tylko u  że rnbry
dochodów z propinaeyj  w kwocie 35.000  z).  grozi  ubytk iem,  gi  
w sprawie  szyn karzów  nadeszła właśnie z mini ste rs twa nie pr; 
ehylna dla gminy odpowiedź.  \ \  tym wzg lędzie  osobny korni 
poczyni  s tosowne wnioski celem warowania  p r a w  gminy i wyi



wnania możebnego  ubytku przez ewentualne podnies ieni e  op łat  od 
wprowadzania  napojów do miasta.

Pos iedzenie  skończyło się o godzinie y„9tej .  Dziś dalszy ciąg 
r ozb io ru  budże towego .

—  Na wczora j szem posiedzeniu sekcyi  II. zawiadomi ł  p. b u r ­
mis t rz ,  iż o t r zym ał  wezwanie ,  aby poczyn ić  s tosowne kroki ,  by 
gmina m. L w o w a  przyczyni ła  się także do ofiar na u tworzen ie  k o r -  
pnsu ochotniczego,  k tó rego  kreacyi  wymaga te raźnie jsze n iebezpie­
czeńs two ,  w jakiem się całe państwo  znajduje.  O t rzy ma ws zy  to 
wezwanie ,  zw oła ł  p. bu rmis t rz  sekcyę II. na nadzwycza jne pos ie­
dzenie i po ru cz y ł  jej  t ę  naglącą sp rawę,  k tó rą  też  i Rada uważając 
za naglącą,  wzię ła  za raz na porządek  dzienny.

Referent  p. Roda ko wsk i  zdając sprawę  z obrad sekcyjnych ,  
odczy ta ł  nasamprzód pismo,  które s ł uży ło  za pods tawę tych  obrad:  
op iewa  ono :

C. k. 1 7 .  p u ł k  w o lnych  K r a k u s ó w  ga l icy jsk ich .
Do p r z e ś w ie tn e j  R a d y  m ie jsk ie j  kró lew sk iego  s to łecznego  m ia s ta

L w o w a  w m ie jsc u !
Zaszcz yco ny  zaufaniem Najj.  Pana,  k tó r y  najmiłośeiwiej  pole­

cić mi r ac zy ł  formowanie osobnego legionu oc ho tn ikó w ,  z łożonego 
z k r a jo w c ó w ,  wydałem ogłoszoną już  w dziennikach k rajowych 
odezwę  do ogółu ro d a k ó w ,  by usi łowania moje osobis tem p r zy s t ą ­
pieniem,  lub dobrowolnym datkiem wspierali .

Głębokie j e s t  inoje p rzekonan ie ,  że zamia r  formowania od r ęb ­
nego legionu k ra jowców ocho tn ików,  odpowiada ogólnemu dziś uspo­
sobieniu lojalności  i dobrze  pojętego pat ryo tyzmu naszych ziomków.

Atoli w wyższym n ierównie stopniu musi on być po myśli  
mężów,  k tó rzy  t ak j ak p rześwietna  Rada miejska przyświecają  p rzy  
każdej  sposobności  ogółowi obywate ls twa  krajowego .

W  chwil i  tez , kiedy p rzy ją łem na siebie t a k  zaszczytny,  ale 
o raz  i wielki  w obec t ronu i kraju obowiązek,  udaję się śmiało 
i o twarcie do p rześwie tne j  Rady miejskiej,  l icząc na sku tecz ną  po- 
pomoc i s zcze re  współdział anie Jej w dokonaniu podjętego dzieła.

L ic zę  na poparcie wspólnego p rzedsięwz ięc ia  bądź świat łą  
r adą ,  bądź czynną ma teryalną  pomocą i usi lnym wpływem u w sp ó ł ­
obywatel i .

Oczeku jąc  p r z y c h y l n e j  o d p o w i e d z i  z o s t a j ę  z  W y s ok i e m p o w a ­
ż a n i e m .

W e  Lwowie ,  dnia 16.  maja 1866. S ta r z e ń s k i , pu łkownik.
Sek cya  II. po doj rza łem zastanowieniu się zgodz i ł a  się p r z e d ­

łożyć  Radz ie  nas tępujący wniosek do uch w ał y :  „ażeby po r o z p o ­
częciu k roków nieprzyjacie lskich na r zecz  fo rmowania  korpusu tych 
ocho tn ików wypłac ić  z kasy miejskiej 2(300 z ł r . “

Mniejszość sekcyi  wnosi ła  na 500 0  z ł r . , a p. Szuman podniósł  
ten wniosek w tej myś l i ,  Ze kwota  ta więcej  odpowiada godności  
miasta.

Ra dn y  Żak  zaś  nie zgadza się z powodu deficytu ani z wn io ­
skiem sekcyi ,  ani z wnioskiem Szumana.

Po d łuższe j  dyskusyi  upadły j ednak  obadwa wnioski  radnych 
Szuma na  i Ż aka ,  i Rada uchwali ła wniosek sekcyi  II.

Po  za ła twien iu  tej  naglącej  sprawy przystąp iono do dalszych 
obrad  nad budże tem,  ale wkró tce bo o godzinie  8mej  —  dla braku 
kompl e t u ,  pan bur mi s t r z  zamkną ł  pos iedzenie,  odkładając  dalszy 
ci ąg obrad na sobotę.

W i e d e ń ,  16. maja.  (N o w in y  dworu .  —  W ia d o m o śc i  bie­
żą c e . )  Najj .  Pan p rzy by ł  wczora j  z SchOnbrunnu o godzinie 8 mej 
i p rzy jmował  kanc le rza  nadwornego  Majlalha,  ministra wojny F ra n c k a  
i hr .  Mensdorffa.  Nas tępnie  Naij .  Pan odbierał  r elaeye pp. mini­
s t r ów ,  a o godzinie l i t e j  p rzy jmował  fzm. Benedeka.  W południe 
by ł  p r zy j mo wan y  ftnl. hr.  Thun,  J. C. M. Arcyks iąże Karol  F e r d y ­
nand i J .  C. M. A rcy ks i ąż e  Wi lhelm.  Następnie Najj.  Pan p r aco ­
w a ł  w swoim gabinec ie  p rzez dwie godziny a o godzinie 3ciej  o d ­
j e c h a ł  do Schonbrunnu .

Fz m.  Bnnedek  miał  wczora j  zaszc zy t  p rzyjmować  Arcyksięcia
K aro la  Fe r dyn and a .  O godzinie 10tej pan fzm. p rzy jmował  p. mi­
n is t ra  wojny  F r a n c k a  i barona Heniks tein ,  i z tym ostatnim miał 
d łuższą konferencyę.  W południe pan fzm. udał  się do Najj.  Pana 
a nas tępnie odwidzi l  J.  C. M. Arcyksięcia  Wi lhelma.

( U sposobien ie  a rm ii .)  Z W e r o n y  pod dniem 10. b. m. pi­
s z ą  do „ K a m e r a d " :  Z dniem wczora j szym Jego C. M. Arcyks iąże 
Al br ec h t  objął  dowódz two  nad c. k. armią we Włoszech ,  co wzn ie­
ciło w wojsku wielką r adość .  Za p a ł  n iezwykły panuje w s z e r e ­
gach c. k. armii i nigdy jeszcze nie oczekiwano wojny z takiem 
upragnieniem,  z t a ką  pewnością zwyc iez twa j ak t e raz .  Ludy  Au-  
s t ry i ,  żo łn ie rze  cesa r scy  okazal i  znowu j a k  wielkim ożywieni  są 
pa t ryo tyz inem i Ze j edno skinienie monarchy wys ta rczy,  aby ty ­
s iące  tys i ęcy  zg ro ma dz i ły  się około zwycięzkicłi  s z tandarów domu 
Habsb u rg sk o - l o ta ry ń sk ie g o .  Dopiero dwa tygodnie minęły j ak  C e ­
s a r z  powołał  wojsko pod broń,  a ju ż  armia z s topy najzupełniej  
pokojowej  s tanęła w go towośc i  do boju, do odparcia napadu.  Lecz  
j a k a ż  różnica  w dwóch p rzeciwnych  obozach!  W e  W ło sze ch  od 
dwó ch  miesięcy s łychać tylko p rzechwałk i  o zapale ludu,  widać 
nadz wycza jne  wysi lenia dla uzbrojenia się a j edn ak  j e szcze  nie 
p r ęd ko  W ł o c h y  będą  go to w e  do boju.  U nas nie widać sjorącz- 
k o w ej  niespokojności ,  nie s łychać p r ze chw ałe k  a w  sercach p r a ­
w dz i w y  panuje zapał .  W  14 dniach t a k ą  armię postawić na s t o ­
p i e  wojenne j  to r ze cz  godna po d z i w u ;  t aką mając armię,  p rz y  t a ­
kiej go tow ośc i  ludów aus t ryack ich  do o f i a r , możemy spokojnie

oczekiwać  p rzysz łośc i ,  a zwyc ięz two  pewnie będzie po tej s t ronie ,  
k tó ra ma s łuszność  za sobą.

(M o n e ta  zd a icko w a  w  obiegu.)  Aby puścić w obrót  znaczne z a ­
pasy mone ty  zdawkowej  s rebrne j  i miedzianej  nagromadzone  w' kasach 
rządowych ,  c. k. minis teryum finansów wydało pod dniem .30. z. nt. 
rozporządzenie ,  aby kasy i u rzęda na żądanie s t ron  wymieniały 
n iezwłocznie banknoty  na monetę zdawkową .  P ó ź n e j  w sku tek  pod­
niesienia się ażya na s r eb r ze  widocznie zmniej szyła się ilość mo­
nety zdawkowej  s rebrnej  i miedzianej  w obieim, z tego powodu 
mini s t eryum finansów zaleciło,  aby powyższe  rozporządzen ie  było 
wypełniane z wsze lką  ścisłością,  a oraz aby w tych okolicach,  
w  k tórych  zabraknie  mone ty  zdawkowej ,  dostarczenie tejże odby­
wało się w sposób właściwy,  w razie  pot rzeby  nawet  za poro zu­
mieniem się z przełożonymi gmin.  Należy wiec spodziewać się, Ze 
ani w miastach,  ani na prowincyi  b rak  monety zdawkow ej w obiegu 
nie w y w rze  szkodl iwego wpływu na handel .  Namies tnic twa wydały 
r ozporządzen ie ,  aby księża,  jako  t eż  p rze łożeni  gmin stara l i  się 
oświecić ludność wiejską,  że banknoty  I i 5 zlotowe nie t r acą 
wcale na war tości  p rzez obiecic ich na ska rb  państwa,

P e s a t ,  13. maja.  „H o n “ użala się, iz izba deputowanych 
petycye odnoszące się du rozporządzeń  rządowych,  odseła do p r z y ­
szłych ministrów.  Po tomkowie nasi, powiada „H on “ . nie zdołają 
rozwiązać  zagadki ,  iż kanclerz węgierski  i Tay arn i r us  nie exystują 
dla sejmu,  k tó r y  zwołany  zosta ł  za r adą tych mężów,  co się wy ­
s taral i  o dyefy dla sejmu i wszelkie dla niego wygody.  Żeby coś 
podobnego stać s :ę mogło,  t r zeba  do tego ducha wyrobionego na 
art ,  III. i na innych prawach 1848 roku,  k tó re  uwalniają r e p r e z e n ­
t a n tów od rewokacyi  i odpowiedzialności ,  chociaż nie uwalniają 
ich, jak w Angli i  cz łonków par lamentu w sku tek  maleryalnej  nie­
podległości ,  od t e r r o r y z m u  s t ronnic tw.  Dzisiejsze postępowanie izby 
deputowanych , odsalaj ące petycye do p rzysz łego  rządu,  narusza 
władzę i kompeteucyę  rządu obecnego,  chociaż może nie w tej 
myśli i jedynie dla tego,  ażeby zgodnie z adresem wywierać  nacUk 
na władzę  centralną .  Pub li czność  nic zna się j ednak  na takich sub­
t elnościach i sądząc zawsze po pozorach ,  mogłaby być s p r o w a ­
dzona na bezdroża  anarchi i ,  za co pewno żaden rep r ez en t an t  ludu 
nie chciałby być odpowiedzialny.  Byłoby wiec daleko właściwiej ,  
żeby izba r ep rez en t an ta  w zamiast  pos tępować na t a k  mylnej 
drodze ,  petycye p rzes ia ł a  r ządowi  obecnemu,  obowiązkiem zaś j e s t  
obywatelskim a za razem i pol i tycznym szanować i wsp ie rać ten 
rząd dopóty , dopóki nie nastąpi  t r ausakeya  na podstawie r e -  
wizyi  praw.

i J.11 s4' ty

P a r y ż ,  12. maja.  ( R ó ż n e  \wiadomości.)  Minister  wo jn y  
m arsz a łek  Raodon.  powiedzia ł  w j ednym salonie,  iz odebra ł  ba rdzo 
zaszczytne doniesienia o stanie i duchu armii  aus t ryack iej .  J ak  wia­
domo, znajdują się w Wiedniu a podobno i w Weneeyi  oficerowie 
f rancuzey  w mil i tarnej  misyi swego rządu.  Oficerowie ci wyrazić 
się. mieli, wed ług  zapewnienia marszałka Randona,  j ak najehlubriiej 
t ak co do przyjęcia j ak iego  wszędzie doznali ,  j a k  co do bitnośoi 
wojska,  właściwego postępowania  przy uzbrojeniach i wielkiej do­
kładności  adminis t racyi  wojskowej .

Zapewniają ,  iż j e n e r a ł  Lamarmora przedstawić  miał w Paryżu ,  
iz nie zdoła u t r zymać  sio dłużej  na s tanowisku odporflem. Zamias t  
wszelkie j  odpowiedzi  miano się odwołać do toczących się negocya-  
cyi kongresowych.  —  Hr.  Flandryi  tym razem kr ó tko  tylko w P a ­
ryżu zabawi,  wraca do stol icy belgijskiej.  Książę duński  t a kże  wraca  
temi dniami do Kopenhagi .

W  ?/if§ ? -

T u r y n ,  11. maja.  (G o to w o ść  do bo ju .)  Puszczono tu 
w obieg w licznych exeinplarzacli  b roszurę  pod śmiesznym ty tu ł em:  
„Ans t rya  w sercu swem z ra n iona .11 W broszurce  tej wszędzie r o z ­
rzuconej  wzywają  się Włochy ,  ażeby zaczepi l i  najprzód w słabej 
jej s t ronie.  Flota aus t ryackn,  mówi b r o s z u r a ,  nie podoła flocie 
włoskiej ,  t r zeba więc rozpocząć  z Aus t ryą  najprzód na morzu  i 
p rowadzić Garibnldego z ochotnikami na t e ry toryum aust ryackio,  
gdzie nie tylko w wybrzeżu  lecz i Wę g rz ec h  i Kroacyi  przyjmą, 
go z o twar temi  r ękami  jako  oswobodzicieln.  Wojna rozpocząć  sie 
ma napadami ochotników na t e ry to ryum austryackio.

Tu wszys tko  gotowe do walki .  Gwar dya  narodowa objęła 
już  s łużbę wewnę t rzną ,  szkoły wojskowe  zamknięto,  po wszys tk ich  
rogach ulic werbują ochotników.  Król  udaje się jut ro do Bononii,  
będącej  cent rum operncyi  wojskowych,  właściwa zaś g łówna kwa­
te ra  będzie w San Michele di Boseo,  gdzie założono t e leg ra f  dla 
s łużby armii.  —  Hr.  Flandryi  bawił  tu kilka dni w prze jaździe  
do Paryża.

SSrt*iedssa», 14. ma ja. ( W ła sn o rę c zn y  lis t K ró la  Jeg o  
M o ś c i  p rusk iego  do K ró la  susk iego .  —  S p rze c zn e  w iadom ośc i  
s B er lina .  —  Z e b ra n ie  w y d z ia łu  s tow arzyszen ia ,  re fo rm y  n ie ­
m ieck ie j  w  B a m b e rg u .)  Zapewnia ją  z naj lepszego źród ła ,  że Król 
Jego Mość pruski  napisał  własnoręczny list do Króla saskiego;  
l ist ten ożywiony być ma duchem pokoju i pojednania.  Gdy j e ­
dnak w położeniu r zeczy nic sic nie zmieni ło,  p rze to  do listu tego 
nie p rzywiązu ją  wielkiego znaczenia.  Uzbrojenia  Saxonii  nie zo ­
s t a ły wprawdz ie  ws t rzymane,  lecz nie przekraczają,  rozmia rów go- 
towośc i  do wojny.  Mebil izacya właściwa  pot rzebu je  innych jeszcze
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przygo towań ' ,  dotąd nie zorgan izowano  j e szcze  koinpanij z a kła do. 
wvcli ,  nie zorganizowano  służby zdrowia i wojsko pobiera zwyk ły  
żołd pokojowy.

2  Berl ina donoszą,  że dalsze ściąganie ianuwery na dwa t y ­
godnie  zawieszono zostało,  ze wojsko dostało rozkaz  za t rzymania  
s;ę w do tychczasowych  kwate runkach .  W y m ar sz  drugiego pułku 
gwardyi  ma być ws t rzymany.  Mówią,  że Arcy książę Ra ine r  p r z y ­
wiózł  pokojowe própozycye  z Wiedn ia .  Podróż  Kró lowej  wdowy
do dwo rów  niemieckich z ni,a spokrewnionych,  t łumaczą na k o ­
rzyść  pokoju,  przypominając  sobie,  iż kon w en c ję  gas le inską na ­
zwano pokojem przez  damy zrobionym.  Obok tego mówią o uzbro ­
jeniu marynark i ,  o przymie rzu Aust ryi  z Danin,  o zwołaniu land-
w er y  należącej  do korpusu gwardyi  i do t r zec iego korpusu  armii,
" r a z  z s ta rszymi  pionierami  i nrtyierzys.lair.i .  o snperrewizy i  mło­
dych ludzi  w 1838  roku z rodzonych ,  o ko res pondenc j i  dyploma­
tycznej  z Hanow erem j » państwami pofndniowemi nientieckiemi.  
W laki  cli okol icznościach nadzieje pokojom • długo u trzymać się 
nie mogły.

„No rd će u i sc b e  aldcomeine Zeitnng* mówiąc o położeniu Hol­
sztynu donosi,  i z \* pobliżu Rendsburgn za łożony  być ma obóz 
pruski .  Do Hanoweru  i Hessyi  e l ek to ra lnej  uys lósuwnne  być mają 
noty wzg lędem t wentna ln rgo  obsadzenia ( róg wojskowych rządowi 
pruskiemu przyznanych .

W  Bambe rgu  odbyło się w  dniu 13. maja zebran ie  wydziału 
s towarzyszen ia  r forniy niemieckiej ,  na k ie rem uchwalono nas tępu­
jące r e z o l u c j e :

1. Wojna miedzy pańs twami niemiackiemi jes t  zgubna  dla 
s t ron wojujących i dla całych Niemiec.

2. Neu t ra lność  w takiej  wojnie byłaby z łamaniem obowiąz­
ków związkowyc h  i zdr ,  dą ojczyzny.

3. Samois tnośc  Ks ięs tw znelbiańskich stoi pod obroną prawa 
związkowego .  Kio na rusza  p rawa j ednego  cz łonka związku  lub z a ­
kłóca pokój związkowy,  zmusza wszystkie pańs twa  wie rne zw ią z ­
kowi do wystąpienia p rzeciw gwałc ic ie lowi  pokoju.

4. Ażeby w ta ko went niebezpieczeństwie  s t anąć z całą  siłą 
Niemiec,  r ządy pańs tw ś redn ich  i pomniejszych wystąpić  powinny 
j ak  jedno mocars two .  Lud niemiecki  obowiązany jest  wspierać 
takie postępowanie wszclkiemi  s i ł ami ;  tym sposobem naj lepiej  za -  
hospieezy swoje wolność i pomyślność.

5. P rz ysz łość  Niemiec w t enczas  dopiero będzie zabespieczoną,  
jak r e p r e z e u ta c ja  ludowa będzie miała udział  w kierunku spraw 
związkowych.

iftosya.
P e l e s ^ f o r a r g -, 12.  maja.  ( Z  pow odu  pog łosek  o kongres ie .)  

„Rus.  ! o " . Ci z 30.  kwietnia (11 .  ma ja )  w a r tyku le  wstępnym po­
wiada pomiędzy innemi:  „Co się tyczy Ros j i ,  n iezawodnie  wojna,  
nie dotknę łaby bezpoś redn io  jej i n t e r e s ó w ;  pomimo tego pokój j e s t  
dla niej drogim,  nictylko z pobudek ludzkości ,  !ak właściwych k aż ­
demu cywi l izowanemu narodowi,  lecz t akże  w skutku sol idarności  
in t e resów handlowych i f inansowych,  lączącpj  obecnie wszys tk ie  pań­
s twa europejskie .  Jakie  powody mogłyby pobudzić R o s j ę  do sp rze c i ­
wiania się kongresowi ,  gdyby wszys tkie pańs twa  nań sie zgodz i ły?  
Oczywiście ,  mogłaby p rzyjąć  w nim udział  z korzyśc ią  dla w szys t ­
kich,  ponieważ w ch arak te rze  państwa nie in te resowanego  bezpo­
ś redn io  w obecnym sporze  , wprowadzi ł aby doń bezs t ro nn ość  i 
s z cz e re  życzenie pomagania do zgody,  k tó re powiększy łyby szanse 
powodzenia.  Nie żądając dla siebie nic, i nic okazując żadnych  ze 
swej  s t r ony  roszczeń,  nie miałaby powodu niewątpliwie obawiać się 
kombinacyi  niep rzychylnych dla niej samej.  Pańs two  potężne swą 
pol i tyczną jednością i nie mające żadnych zaborczych  zamiarów,  
nic powinno obawiać się wystąpić j awnie i prosto ze sw ą  poli tyką.  
Gdyby w łonie kongresu  u jawni ły się nieprzyjazne p rzec iw niej za ­
miary.  to okaza łoby to jedynie,  iż te zamiary  istniały p r ze d te m:  
w t akim raz ie  daleko lepiej spotkać sie z nimi oko w oko,  aniżeli  
dozwalać  im rozwi jać się w mgle tajnych in t r yg  i s tosunków za k u ­
lisowych.  Wiadomo,  ze za naszych czasów,  kiedy dyplomatyczne 
int rygi  p r zyb ra ł y  taki  og romny rozwój ,  mc nie pomaga w t ak wy­
sokim stopniu ich powodzeniu j ak  t ajemniczość,  k t ó r ą  s ta ra j ą  się 
o ta cz ać ;  najpewniejszy ś rod ek  działania p rzeciw nim, s tanowi to,  
żeb\  je wyprowadzić na jaw, z j a suem pojęciem swych p rawnych  
in te resów i z stałą go towośc ią  odparcia wszystkiego,  co tylko m o ­
g łoby s tanowić najmniejsze na nich t argnięcie s i ę . “

I P c Ś e r s f e i i r g ' « 9. moja.  (D on ies ien ie  z obwodu tu rk ie s ta ń -  
skier/o.)  „Rus .  In w. “ p isze:  Odebrany t e l eg ram z Orenburga  donosi  
o ostatnich działaniach naszych p rzeciwko buebareoni .  J e ne ra ł -mn jor  
Romanowski ,  wys łany do obwodu turk ięs tańsk iego  po odjeździe 
zt amtąd  j ene r a ła  Czerniejewa do P e te r sb u rg a  dla objęcia dowództwa 
nad wojskiem tam znajdującem sie, miał 5. kwietnia potyczkę z wo j ­
skiem emira.  Wys tąp iwsz y  z obozu z oddziałem i p rzebywszy  18 
wior s t  drogi  u  kierunku na Chodzeni ,  spotkał  on znaczne zastępy 
jazdy blicharskiej ,  k tó re też zaatakował .  Po rozbiciu jeb szedł  
dalej o 20 wior s t  i zab ra ł  14 .000 owiec.  Kozaków wiód ł  do ataku 
hrabia Wo ro n c ów  Daszków.  Dalsze szczegó ły  podamy po odebraniu 
"rzędowych  doniesień.

(P u s z c z e n ie  lodów .)  Dnia 27. kwietnia v. s. odebrano w Pe­
t e r s bu rg u  t e l eg ram z Szł iselburga.  że j e z io ro  Ładoga  całkiem wolne 
-jest od lodu, a za tem dalszego napływu k r y  do Newy nie będzie.  
4V skutku  tego postawiono mosty na tej  r ze ce :  pałacowy,  pe te r s bur g -  
8ki i litejnyr; przez  p ie rwszy  z nieb juz  nawet  zaczęto dzi ś p r z e ­
jeżdżać.

R R O I I & i l .
(D ziew czynka znaleziona.) W  lutym b. r. znaleziono w Tzem bow li 12le- 

tnią dziew czynkę-bez p rzy tu łku , k tó ra  ma nazyw ać sie S ew erynka G r o c h o l ­
s k a ,  umie czytać  i pisać, i jak  się  zdaje pochodzi z lepszego stanu. Ma 
tw arz  śeiąglą, w łosy blond, oczy n ieb iesk ie, nos m ierny.

(P ożary .) W  K o n i u s z k a c h  S i e m i a n o w s k i c h  dnia lOgo b. m. 
spaliło  się 28 domów w łościańsk ich  z budynkam i gospodarskiem u Ogień miał 
być podłożony. V / płom ieniach poniósł śm ierć l? !e ln i ch łop iec.

W  S t u d e n n e m ,  w pow iecie B aligrodzkim . dnia 7go b. m. w ybuchł po­
żar w lesie  i został ugaszony dopiero dnia 9go. O gień ro zsze rzy ł się na sześć 
morgów lasu, zniszczył jed n a k  tylko m łodsze z a ro ś la , tak, że szkoda wynosi 
około 3S0 z łr . Ogień miał pow stać p rzez  nieostrożność.

W B a  c z y  n i e ,  w pow iecie S tarom iejskim , dnia 8go b. m. spaliły sie
4 domy w łośc iańsk ie  z budynkam i gospotłarskiem i i cerkiew . Ogień miał po ­
w stać  p rz ez  nieostrożność.

W  M o n a s t e r z y s k a e h  na fo lw arku  dnia l ig o  b. ra. sp a ­
liła  się stodoła i budynek, w którym  stała  m łocaruia . Szkoda w ynosiła 5000 złr.
P rzyczyna  p o żaru  nie jes t w iadom a.

W T o p o  l n i c y ,  w pow iecie S tarom iejskim , dnia lOgo b. m. w nocy 
spa liły  się 4 domy w łościańskie z budynkam i gospodarskiem i i w szystkiem i r u ­
chomościami. P rzyczyna pożaru  także nic je s t  wiadoma.

(N ieszczęsny  wypadek.) W  B o r y s ł a w i u  dnia 12go b. m. wyrobnik 
M arcin  Bach, p racu jący  przy kopalni nafty, p o strad a ł życie udusiw szy sin g a ­
zem dobywającym  cię z szybu.

(M orderstw o zam ierzone.) Jeden z w yrobników  pracu jących  przy budo­
wie kolei żelaznej w K orszow ie, w  pow iecie Kołomyjskim, pow ziął zam iar za ­
m ordow ać Antoniego Kocr.be, m ajętnego w łościanina tam tejszego i p rzy w ła ­
szczyć sobie jego gotowiznę. W  tym  celu udał sie  do niego dnia 27go z. m. 
z p ro śb ą  o przyjęcie go na noeit-g, i gdy prośbie  jego  uczyniono zadosyć, w sta ł 
w nocy, tylcem siek iery  uderzy ł k ilkakro tn ie  w g łow ę Kocabę, jego  żonę i p a ­
robka, k tó ry  spal w tej sam ej izbic, łecz zam iaru sw ego nie zdołał p rzyw ieść  
do skutku, bo napadnięci zaczęli w ołać o pomoc, i sp raw ca  bojąc się, aby nie 
nadbieg li sąsiedzi, umknął. N aza ju trz  został p rzy trzym any  p rzez  c. k. ż an d ar- 
m eryę i p rzy zn a ł sin da winy.

tiospodarstoo, przefnysi I wmiesi.
Ceny p rzeciętne  cz te rech  głównych ga tunk ów  zboża  i innych 

a r tyk u ł ów  w II. połowie miesiąca kwietnia 18 fi fi były nas tępujące na 
t a rg a ch  w mias teczkach :
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K r a k ó w ,  17. maja po południu.  Pod ług  nadesłanego w ł a ­
śnie kolei północnej  i kolei  Karola L ud w ik a  te leg ramu gó rn o -s z lą -  
skiej  kolei żelaznej  a Wroc ławia nie tnogą posełki  t o w a r ó w  do 
W ro c ła w ia  i dalej aż do dalszego rozporzą dze n ia  być p rzy jmowane  
z Galicy i i aust ryackiej  monarchy!,  i muszą być odprawiane  tiapo- 
wrót .  P rz y j ę t e  j u ż  do wyprawienia posełki  muszą być wst rzymane ,  
równie  j ak  i te,  k t ó r e  zos tały już  naładowane.  P rz esy łk i  pospieszne 
tnogą być j a k  dawniej  do wyprawiania przyjmowane.  P rz y c z y n ą  ma 
być przepełnienie ( ? )  wroc ławsk iego  dworca kolei tow ara mi  f rach-  
towemi.

Ostatnia poczta.
P r a g a ,  16.  maja.  Rada miejska uchwali ła za proponować  na j u t r z e j -  

szem posiedzeniu r ep r ez en t an tów  miasta ad res  lojalności  do Naj j a ­
śniejszego Pana z powodu niebezpieczeństwa wojny,  a w razie  w y ­
buchu tejże u tworzenie  komitetu do celów humani tarnych.

B e r l i n ,  16. maja.  Dzis i ejsza  „P r o w  C o r r e s p / 1 powiada :  
„Proszo uo  rząd hanowersk i ,  ażeby wyjaśni ł  cel swoich uzbrojeń,  i 
w kró tc e  oczek iwaną j e s t  zaspokajająca odpowiedź.  —  Ten sam 
dzienuik pisze da l e j : P rzy  bezzasadnej  pogłosce wzg lędem sp r z e ­
daży Weneey i  zachodzi  o tyle zupe łne zapoznanie s tosunków poli­
tycznych,  iż nie j e s t  to w ogóle w mocy Austryi ,  by mogła nagłym 
zw ro te m swojej  poli tyki  wprowadz ić  P rusy  w izolowane,  niebezpie­
czne po łożen ie .  Także  pewien pó łu rzędowy włoski  dziennik, p o d ­



nosił  to,  że W ł och y  uważałyby atak  Austryi  na P ru sy  j ako wymię • 
r zony  p rzeciw sobie.  Księs twami może ro zpo rzą dza ć  A ns t ry a  tylko 
w porozumien iu  z Prusami.  Rozwiązanie  zos ta łoby uła twione,  gdyby 
Aus trya  chciała t r a k t ow a ć  te  sprawę spoinie z kwes tyą niemiecką 
uznając uprawnione s tanowisko  Prus  w północnych Niemczech.

W r o c ł a w ,  15. maja.  Reprezentacyn  miejska w połączeniu 
z mag i st r at em wyda ła  ad res  do Kró la ,  wyraża jący  uznanie pow o­
dów,  k tó r e  Króla skłania ją  do wojny,  i obiecujący t aką samą g o to ­
wość do ofiar jak w roku  1813,  ponieważ Król  w swojej mądrośc i  
znajdzie  środki ,  aby przez  usuniecie niesnasek wewnę t rzny ch  obu­
dzić zapał  do walki.

P a r y ż ,  15. maja. Niektóre  dzienniki  zapowiadają na dzisiaj
zj azd posłów lorda Cowleya i barona Budberga z p. Drouin dc
Lhu ys  w celu wyjednania rozwiązania  na d rodze  pokoju.  Donies ie­
nia wiarogodne nie potwierdzają tej wiadomości .

W  e f  a c r u z a , 15go kwietnia .  Nie potwie rdza sie zaieeia
Chihuahuy przez  republ ikanów ; cesa rscy mieli ponieść klęskę w Oa 
xaca i Cohahuila.  400  żo łnierzy  f rancuskich odpłynęło dnia 13go 
b. in. do Europy.

Przyjechali do Lwowa.
D nia  17. maja.

Hotel L an g a : P. K ru lich  Otto, c. k. nadporuczn ik , z Tarnopola.
H otel ang ie lsk i: H r. C zarneck i Zen., z R osyi. — S tra jnow ski Leon, 

z Sniatynki.
H otel pod T y g ry sem : S k w arczyńsk i W inc., z W ierzch n i.

Wyjechali ze Lwowa.
D nia 17. maja.

P P . A ugustynow icz B ronisław , do W oszczan iec. — Czajkow ski Jan , do 
B obrk i. — Cieński B oi., do H olihrad , — Lolfler F rań ., do P rzem yśla . — Ro- 
g aw sk i Karol, do Olpiny. — S trad io t Józef, do S tanisław ow a. — S zczepańsk i 
K ornel, do Czajkowiec.

D z i ś  (p rzeds t .  p o l s k i e ) : „ L i s t  Ż e l a z n y * ' ,  t r agedya  w 5 aktach 
p rzez  Antoniego Małeckiego.  P i e rw szy  występ  gośc inny pana 
D eryn g a  z Krakowa.

J u t r o  ( p rze d s t .  niero.)  : „ W e r  ' T r o t l f o a d o s i r ^ J  wielka opera 
romantyczna  w 4 oddziałach.  P. Ludwik  Bignio  z Wiedn ia  
,ako gość.

Spostrzeżeniia m eteo ro lo g iczn e  w e  Lwowie.
D nia  1 7 .  m a ja  18GG.

Pora

B arom etr 
w m ierze  

pa r. sprow . 
do 0U Beau-

Stopień
ciepła

w edług
Reaum.

Stan po­
w ie trza  
w ilgo­
tnego

K ierunek i siła 

w ia tru

Stan

atm osfery

7. god. z rana 325 28 -la 4.6 34.7 p ó łn .-zach . mi. deszcz
2. god. po poł. 324.91 -4- 6.0 75 6 ł! W pochm urno
lO.god. w iecz. 324.38 -+* 5.0 78.2 zachodni 5?

Ilość deszczu  0 '" .8 1 .
____________Httse

ii ti ? s ii w c w s k i.

Dnia 17. maja. gotów ką towarem
zł. c. zł. c-

D ukat h o le n d e r s k i ......................................wal. austr. 5 92 6 03
D ukat c e s a r s k i .......................................... „ 5 98 6 10
Półim peryał zł. ro sy jsk i . . . .  „ ., 10 50 10 75
R ubel sreb rn y  rosy jsk i . . .  . . „ „ 1 91 1 97

„ papierow y rosy jsk i ., 1 37 1 41
T a ta r  p r u s k i ..........................................  „ ., 1 87 1 93
Polsk i k u ran t i p ięciozło tów ka . . „ ., _. — — —

Galicyj. listy  zastaw ne w. a. za 100 zł. 1 63 83 65 33
„ „ „ m. k. za 100 zł. f 

G alicyjskie obligacye indem nizaeyjnę > kl, n ..miw
66 90 68 40
:>? 33 58 83

u ”, Pozyczka n a r o d o w a ................... \ i 61 33 62 50
Akcye gal. kol. żelaz . K aro la  L u d w ik i/ 152 — 156 67

f p l t i ę r a f o w a a y  k « r *  w i e d e ó s i
Dnia 17. maja.

5 % M e ta l i k i ............................
5 Vo pożyczka narodow a . . .
Losy z 1860 r o k u ...................
Akcye banku  w iedeńskiego 

„ „ kredytow ego . .
Londyn, 10 funtów  szterlingów
S r e b r o ................................   . . .
D ukat p o j e d y n c z y ........................

z łr . i k r.

57 35
62 —

69 40
667 —

125 40
127 —

128 —

6 05

Knrs g iełdy wiedeńskiej .
D nia 15. maja.

. 1 .  D ł u g  p u b l i c z n y
A. P  a ii s t w a.

W  a u str. w al. po 5%  .

(Z a 100 z ł.)
pien. 
47.75

b ez  kuponów 
zw rotny  po 5%  . . . .  99-30 

Z pożyczki naród, z p roc.
od styczn ia  do lipca  p o 5 ^  59.50 
od kw iet. do paźdz. po 5%  59.50 

Pożyczka w s re b rz e  z 1864 
roku  zw ro tna w 35 la tach  6 6 .— 

Z r. 1851 se r. B . po 5%  — .—
M etaliki po 5 % ..................... 53 —
M etaliki z proc. od m aja do 

lis topada po 
po
„ 4%  
u 3%

dtfo. 
d t to. 
dtto. 
dtto. 
dtto. 

P rzez .

V/*%

i/ 2 ZO

56—
45—
39.75
29.75 
26—

9.901%
do w yl. z r. 1849

całe lo s y ............................... 121.50
P rz e z , do wyl. z r .  1839 

p iąta  część  losów . . . 11 9— 
P rze /., do wyl. z r .  1854 69.— 
P rz e z , do w yl. z r .  1860

po 100 z ł ..............................
P rz e z , do wyl. z r .  1860

po 100 z ł ...............................
Pożyczka z r .  1864 (z  p re ­

m ia) po 100 7.łr.

W yłoś. obi. dawn. 
długu państ.

69.30 

. 73.25

tow ar.
4 8 .—

99.50

59.75
59.75

68—

53.50

56.50
45.50
40.25
30.25 
29—  
10.10

122—

120—
7 0 —

69.50

73.75

; o- o
'■ -  °  m  —

pien. (ow ar.
, K a r.,K ra in y  i W yb. 82— 66 —
l W ę g i e r ................... 59 25 60.25
jB an . Tern. - . . . 57.50 58.50
Ć K roacyi i Sław onii 64— 65—
1 G alicyi . . . . 56 — 56.75
I Siedm iogrodu . . 54— 54.50

Bukow iny . . . . 00.— 56 .—
ulą wylos, w r .  1867 56— 56.50
T em erz ....................... 55.50 55.75
w en. poż. z r .  1850 — — — —

/ po 5% 85 — 90 —

P rzez , do los. obi. 
daw. długu państ. 
z p roc. w  k ra ju

dtto. z p rocen t, 
za g ran ica

£ s
O.

N iższej A 
W yż. Aus 
S a lcburg  
Czech . 
M orawii 
S z ląsk a  
S ly ry i - 
T y ro lu  .

, . . 58— 58.20
lir. aust. 12.— 13—
/•po 5%  —.— 50—

»
4V,,% 44— 44.50
4%  39— 39.50

( » 3 '/.,% 34.50 35.—
3%' - — — —

1 ” 2% % -  — 50—

-
2 V4% -  — 45—

1 „ 2 % — — 40—

( ^ i \ % ~ — 33—
1 - 11sę — —

4 '/ .%  — — .—
U  —

k o r o n n y c h .
—•—

stry i , . 80 .— 81__
ryi . . 80.50 82 —

. . 7 6 — ^ 9 .—
. . . 83— 84—

. . 7 5 .— 77__

. . 87 — 88 —

. . 82— 84—
9 8 .-

D ług T y ro lu  I

D ług Salcburgu  < „

D ług K rainy  / „

Gal.dł. z w r .z r .1 8 6 6 „  
S ta n  obli#'*S

Po 3%
„ V/»% 
„ 2%% 
» 2% 
u 1 %%

100
100
ioo
100
100

zł.

3 % % —  — -
3%
2 ' / , % - . -  - —  
2 % —  

—
7%

d o m c s l y k a l n .
. — 23. 50 

. . . 19—

. . . — 18. 50
- . .   16—
. . . — 14. 50

(Z a sztukę.) 
661—  663—

150.

60.50
1450—

150.26

3. A k c y e .
B anku narodow ego . . .
In st. kred . dla handlu po

200 zł. w. a ........................  126.40 126.60
N iż .- a u s tr .  tow. eskomk

po 500 zł. . . . . . .  520—  525__
B anku angio-austryack iego

na 200 z łr . (20  ft. s te r .)  
z w p ła lą  30%  . . . . .  60 

Półn. kol. po 1000 zł. m .k . 1445.
Tow . kolei żel. pańsjw a po 

200 zł. m .k . czyli 500 fr.
Połud. kolei państ., ]0mł>. 

w en. i cen tra l.-w ło sk ie j 
kolei żel. po 200 zł. w. a. 
czyli 500 fr. z w p ła ta  
ISO zł. .

Kol. Ces. E lżbiety  po 200 zł.
mon. konw .............................

Kol. K ar. Lud. po 200 zł.
mon. konw............................

L w ow sko-ezern iow . kolej 
po 200 zł. w. a. w  sreb rze  
(20 f. s .)  z w p ła ta  65%

U przyw il- czeska  kolej za­
chodnia po 200 z ł. w. a. 124—  126.— 

Połud. - półn. -  niem. kolei 
kom. po 200 zł. m. k. .

Kolei Cisy po 200 zł. m. k. 
po 140 z ł. (70% ) w płaty  147—  147.— 

Kol. P re sz b . T yrn . I. emis. 
po 2<>0 zł. m. k.

153-—■ 155.—

100—  102—

148.50 149—

84.— 85.-

80—  81.-

p ien. towar, 
dtto II. emis. po 2 0 0 zł. in. k. — .■ .—
Kolej B u sterh radzka  po

500 zł. m. k ........................  620 .— 650—
Kolej A ussig. -  Ciepl. po

200 zł. m. k ........................ 230—  240—
Kol. B ern . Ross. z pierw- 

szerislw em  po 200 zł.
mon. k o n w '. ........................— ,—

Kol. Grac.-Kófl. i T ow ar, 
g ó rn . po 200 zł. w. a. . 100—  110—  

A ustr. tow arz . żegl. par.
po 500 zł. m. k ..... 407.— 409 .—

Lloyda w  T ry eśc ie  po
500 zł. m. k ..........................  135—  140.—

Tow. m łyna pa r. w W ied.
po 500 zł. w. a .....  350—  370 .—

Pow sz. au str. Tow. gaz. 
po 200 z ł. w. a. . . .  — — 235—  

Mostu lańc. w  P eszc ie  po 
600 z ł. m. k ........................—  310.—

3 .  L i s t y  m t a w n e .
(za  100 z ł.)

B anku (6 le t.z r ,1 8 5 7 p o  5%  — —  — —  
n a ró d ./  lOlet. „ 1657oo 5%  104.50 105.—

w m .k .{ P rzezn aczo n e  do
l  los. po 5%  . . . 86 —  86.30

B anku ( n a  12 m. 5%  . . — . — —
naród. / p rzezn , do loso- 

w w . a. (w a n ia  po 5 " ' . . 82—  82.50
Gal. Tow. k red . w w. a.

po 4 % ................................. 64—  — —
W ęgier. T o w ar, ziem skie 

po 5 % .................................  69.50 70 —

O b l i g a c y e  z  p r n w e i n  
p i e r w s z e  ń s t u a .

Kolej E lżb ie ty  po 5%  za
100 z ł. m. k ......................
delto delto  w  sreb . upr. 
za 100 zł. w. a. . . .

Em is. z r. 1862 za 100 zł.
wal. a u s tr ...........................

Tow. au str. kol. państw a 
po 500 f r ............................

Kol. póin. po 100 zł. m. k.

Uprzyw. czeska kol. zacb. 
po 300 zł. w. a. (w  s r e ­
b rz e ) za  100 zł. . . . 

Połud. półn. kolej kom. po
5%  za 100 z ł...................

Kolej gal. K arola L udw ika 
po 300 zł. w. a. (w s re b rz e )  
po 5%  za 100 z ł. . . .

O piiwieazialny Redaktor A t t e l f  S & u d y ń s ls i ,

pien,
Tow . żeg. par. na Dunaju 

za 100 zł. m. k. . . 82 .—
Lloyda za 100 zł. . 86.50

° -  Ł o s >'- (za
Inst. kred . dla handlu po

100 zł. w. a ...................... 96 .—
T ow . żeg. par. na Dunaju 

po 100 zł. m. k. , . —. —
Poż. T ry e . po 100 zł. m. k. —. -

„ l l f  j h  po 5!) zł. >mVI —  
Pożyczka m iasta Budy po

40 zł. w. a ........................  —.—
E sterhazego  po 40 zł. m .k . —.—
Satm a „ 40 „ „ — —
Palfiego „ 40 „ ., — —
Clarego „ 4 .) j
S t. Gi-nois „ 40 „ „ — —
W im iisehgrafza  20 „ „ — .__
W aldste ina  20 „ „ __ .__
Keglevicha „ 10 „ „ — —
Fundaeya szpit. A reyksię- 

cia  R u d c l f a ................... 10.50

W e k s l e .
(Na 3 m iesiące.) 

A m sterdam  za 100 zł. hol — —  
A ugsburg  za 100 zł. w. p. n. 110.75
B n-tin za 100 tal. . . .  .- -
W rocław  za 100 t 1, , .  ._
F rankfu rt za  100 zł. w. p .n . 110 75 
Genua za 100 lir. piem. — .—
H am burg za 100 M. B. . . 9 7 .__
L ipsk  za lot) tal. . . .  ._
hi w urna za  100 lii. losk. — .__
Londyn za 10 ft. sz t. . . 128.25
Lugdun za '0 0  fr. . . .  ,_
ńiedyolan za 100 lir. wł. — —  
M arsylia za  100 fr. . . 52 40
Paryż  za 106 fr. . . , 52.50
P rag a  za 100 z ł. w. a. . — —
T ryost za 100 zł. w. a. . __—
W enceya za 160 zł. w. a. — -

(3 ! dni po okazaniu .)

iłu k aresz t za 100 piast. woł. —. — 
K onstantynopol za  100 piast* tur.

S i u r s  z ł o t a .
Dukał y ces. men. . . 6.23

delto, pełnej w agi . 0.23
K o r o n a ...................  _ . .  
201'r a i ik ó w k a ....................... 10 63
Rosyjski im peryał . . . .  10.80 
T a la r  zw iązkow y . . . .  1.94
Srebro  . ' ...............................129.50
K urs korony w  c. k. kasach 13 zł.

Z  c. k. galic. d r u k a rn i  r z ą d o w e j .

— 94—

82— 84—

6 9 .- 71__

107.— 109—
97— 99—
83 50 84.- ■
80 .— 81 —
— .— 72.—

88— 90—

70—

— — 84 —

towar

84—
87.50

tukę.)

97 —

76 —
108—

47—

22—  
60—  
25 —  
21 —  
21—  
21 —  
15—
17.50 
10__

I I . —

1 11.25

111.50

98—

129.75

52.50
52.50

6.26
6.26

10.65 
10.90 

1.95 
130.50 
50 )'.


